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Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 
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DINA KONA Poznań, czwartek 19 października 1871, Dmae dzia 10 godz, 86 min, 
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Z Ostrzeszowa 17 października. 

W dniu 8 b. m. odbyło Towarzystwo Prze- 
mysłowe walne posiedzenie. Na przewodniczącego 
obrano p. Śzczepkowskiego, który na trzymającega 
pióro p. Bielawskiego z Kobyłej góry zaprosił. 
Od zawiązania sig Towarzystwa (16 lipca b. r.) 
do odesłania ustaw Szanownemu Magistratowi 
liczyła "Towarzystwo członków 35, w miesiącach 
sierpniu i wrześniu wstąpiło 19, było zatem 
razem 54. Z tych wystąpiło dobrowolnie 3 a 
jednego stósownie do $ 9 ustaw wykluczono, tak, 
że dziś Towarzystwo liczy 50 członków. 

Wstępne, z którego undnsz żelazny się tworzy, 
wynosi przeszło 7 tal.; kasa oszczędności składko 
wćj z miesięcznych skt. 125 tal. a dochody miesię- 
czne przeszło 11 tel., tak, że ogólny dochód wy- 
nosi 143 tal. 8 árg. 6 fen. Rozchód ogólny wynosił 
blisko 100 tal. W kasie znajduje się obecnie 
43 tal. 29 $gr. W ciągu bieżycega kwartału odbyło 
Towarzystwo 9 posiedzeń na których toczyły się 
rozprawy nad ustawami; resztę zaś czasu użyto: 
1) na czytanie ważniejszych ustępów z pism cza- 
sowych i dziejów ojczystych, 2) na pogadanki 
o sprawach społecznych i przemysłowych, 3) na 
dwie prelekcje: a) p. "r. Przyjemakiego 0 chole- 
rze, b) p. Śzczepkowskiego 0 wiaraci i wagach 
metrycznych. 

W tymże samym kwartąle urządziło Towa- 
rzystwo zubawę, którą niedosyć że własnemi po- 
kryto koszami, ule ku zdumieniu wielu obyła 
się bez kłótni i rozdzierunia przyodziewku, czego 
Bobiu mie jeden życzył, bo '[owarzystwo nin 
w naszem mieście osobliwych nieprzyjaciół, którzy 
pragną gorąco, ażeby sig w gronie je.o człon- 
ków wydarzyła jaka niedorzeczność, Gdyby To- 
warzystwo , które dla mejednych jest solą w oku, 
nieuiialo tak szczerych i otwartych nieprzyjaciół, 
byłoby wiele liczniejsze, Mamy nadzieję, że kie- 
dyś przejrzą oni i nawrócą się, przedewszyst- 
kiem teraz, kiedy chlodna zima się zbliża, albo- 
wiem temperatura ciepła niezaprzeczenie sprawia 
gorączkę w glowie. Dziwić się nie można n. p. 
Nieucom, co występują przeciw Towarzystwu, 
ale jakże sig dziwić trzeba swoim rodakom, co 
się wcale nie wstydzą nazywać się Niemcami, a 
takich niestety mumy tu w naszem mieście. 

—m— 


Nowiny polityczne. 


W poniedziałek, dnia 1G bm. został mową 
cesarską otworzony sejm niemiecki w Berlinie. 
W mowie tronowej powiedziano ogólnie, jakiemi 
sprawami wewnętrznemi będzie się sejm zajno- 
wał, 1 w jakich stosunkach zewnętrznych poza 
staje cesarstwo nietneckie do innych krajów. 

W mowie swój powiada cesarz, że przedewszy- 
stkiem chodzi o uporządkowanie dochodow i roz- 
chodów cesarstwa, ażeby żudue z królestw i księstw 
nie poniosło szkody przez zla gospodarowanie 
skarbem. Ponieważ mają zajść pewne zmiany 
w organizacji i administracyi armi niemieckićj, 
dla tego lista wydatków na wojsko nie może być 
na tym sejmie przedłożona. Rząd spodz ewa się, 
że sejm zatwierdzi te same wydatki ba rok przy- 
szły, jakie uchwalił roku zeszlego. Wydatki ua 
wojsko były bardzo dobrze gosjodarowane, bo 
z rohu zeszłego zostały jeszcze pieniądze. 

Sejm ma się zająć także zaprowadzeniem je- 
dnćj monety zdawkuwej w calem cesarstwie, w 
którym to celu przedłoży mu rząd odpowiedni 
wniosek. Zupelne uregulowanie jednolitćj mo- 
nety nastąpi dopiero późniój. 

Dla ułatwienia komumkacyi kolejami żelazne- 
mi chce zawrzeć rząd niemiecki stosowne trak- 
taty z Włochami i Szwajcaryą, nad czem sejm 
ma radzić, 

Pewną częścią kosztów wojennych spłacone 
niektóre długi zaciągnięte na wojnę przez Zwią- 
zek Północno-niemiecki. Inne pożyczki już wy- 
powiedziuno i sejm ma dać swoje zatwierdzenie. 

Nadto radzić mają nad zmianą praw dotyczy- 
cych budynków znajdujących się w okręgach fur- 
tecznych i nud wyposażeniem urzędników cesar- 
skich. 

Co do stósunków zewnętrznych mówił cesarz 
w swćj mowie tronowej, że nakazał wojskom swo- 
im opuścić niektóre departamenta francuskie, jak- 
kolwiek wedlug tuaktatu pokojowego okupacya 
tychże departamentów miała trwać aż do maja 
p. r. Rząd cesarski zabezpieczył się dobrze, 
że Francuzi będą opłacał! rzetelnie miliardy. U- 
goda co do dalszej splaty miliardów została za- 
vaita z fiamuskiuwi pelnowecnikami dnia 12 m. 
b., i rząd cesarski przelloży ją se,mowi. Z Fran- 
cją pragną Niemcy Żyć w jak najlepszych sto- 
suukuel, bo dotąd mają onebyć „ogniskiem po- 
koju“. 


W końcu wspomina cesarz a waich zjazdach 
z cesarzem austrysckim, o którym się z wielką 
życzliwością wyraża i powi.da, że stosunki Au- 
stryi i Niemiec zniewalają go do szanowania je- 
go przyjaźni. 

O cara moskiewskiego ant słówkiem ces'rz 
mie potrącił, chociaż i un sąsiad a swego czasu 
nawet ulubiony familiant. 

— I w kolońskiej Gazecie pojawił się jakiś 
głos o uroczystość atuletniego przywrócenia Prus 
Zachodnich do państwa pruskiego, którą Niem- 
cy na przekór dziejom urządzają. Żeby po nieść 
przyszłą uroczystość niemiecką, trzeba oczywiście 
z ohydzić Polaków, tak więc dzienniki niemieckie 
fałszują i naszą ptzeszłość i obecność. Polacy 
pod rządem pruskim to są tylkc szlachta i księ- 
ża; szlachta chce dawnych przywilejów a księża 
ciemnoty, wszyscy zaś starych polskich czasów. 
Fryderyk W., który pierwszy Polskę rozdrapał, 
może nie uczcivie postępował, ale co to szko- 
dzi dodaje kolońska Gazeta z nail Renu, kiedy, 
teraz nad polską Wisłą dobrze Niemcom? Da- 
lej uderza, juź nie tylko na Polaków samych, ale 
na wszystkich Slowian, którzy śmiertelną niena- 
wiścią pałają do Niemców, a to wszystko dla 
tego, by powiedzieć: was tu Polaków prędzój czy 
późmićj pochłoniemy. Do tego to zmierza ustęp, 
w którym pisze, że choćby i Polska wstała 
wskrzeszoną, to Prus Zachodnich nigdy 
Niemcy nie wydadzą. 

Dziwi nas tylko, po co dzienniki niemieckie 
dają fałszywe świadectwo o naszych stosunkach, 
kiedy u nas nie tylko szlachcic i ksiądz, ale każ- 
dy zacny Polak, a więc i obywatel miejski i oby- 
watel wiejski kocha $ szanuje swoję narodowość. 
Dziwi nas też, dla czego u nas wmawiają, że na- 
sze prace zmierzają wprost do oderwania się od 
Niemiec, kiedy my się dopominamy wyraźnie ró- 
wnouprawnienia w szkole, sądownictwie i w ad- 
ministracyi. Czy dzienniki niemieckie nie wie- 
dzą, co to jest sumienność? 


Misya ministra skarbu, Pouyer - (uertier, do 
Berlina nie była nadaremną. Minister spisał 
dnia 12 mb. układ z ks. Bismarkiem, na mocy 
którego wojska niemieckie ustąpią z 6 okupo- 
wanych departamentów w przeciągu 2 tygodni. 
Zgadzono mię także na pewne zmiany co do 
wytknięcia granie między Francyą a Niemcami, 
co ma być jeszcze potwierdzone przez niemie 
cki rujchstag i francuzkie zgromadzenie naro- 
dowe. Przy spłacie kosztów wojennych weksle 
nie potrzebują być podpisywane przez pierwsze 
banki, jak tego Prusy początkowo żądały, wy- 
starczą na to podpisy Thiersa, jako prezydenta 
Rzeczypospolitćj i ministra skarbu. Sprawa ceł 
ałzacko-łoturyńskich pozostanie w zawieszeniu aż 
do r. 1872. 

— W Algeryi trwa powstanie Arabów 
ciągłe, mianowicie w okolicach Konstantyny. 
Frencuzi myślą zaprowadzić pewne zmiany w ad- 
ministracji tego kroju, a mianowicie zastąpić 
rządy wojskowe przez urzędników cywilnych, 

— Na Korsyce w Ajaccio wybuchły rozru- 
chy, ale nie wielkie. 

— Księciu Napoleonowi dozwolono przeby- 
wać w Francyi, 

— Jenerał dywizyjny Goeben wydał w Dijon 
proklamacyą do mieszkańców, aby się strzegli 
wszelkich zajść z żołnierzami pruskimi, będzie 
bowiem za to surowo karał Od godziny 8 wie- 
czorem będą w Dijon wszystkie lokale publiczne 
| zamknięte i nikomu nie będzie wolno chodzić po 
ulicach bez wyraźnego pozwolenia. 

— (o to jest francuski Sybir? — pisze 
pewien francuski republikanin w londyńskich 
Daily News. Klimat Kajenny w Gwijanie, dokąd 
Francuzi wysyłają swoich przestępców tak zwy- 
czajnych jak politycznych, jest zabójczy. Kara 
ta jest straszmiejszą , aniżeli sobie może niejeden 
| przedstawia. Przestępcę oczekuje tam ciężka 
praca pod pałającem slońcem, którego promienie 
miorderczo działają; strzegą go wszędzie dozorcy 
|ì okładają płazami, jeżeli przeznaczonej pracy 
| nie wykończy. Obcuwać trzeba z najnędzniejszymi 
zbrodniarzami, jedzenie jest tak samo złe, jak 
| na okrętach w Brest i Rochefort dla zwyczajnych 
| złoczyńców. Kajenna jest sama przez sig dość 
straszną , wszakże jest jeszcze inne daleko gorsze 
miejsce, dokąd wysyłają. Jest to tak zwana 
Czarcia wyspa, 15 mil od Gwijany odległa 
1 zasługująca na tę nazwę. Czarcia wyspa jest to 
| wązki, piasczysty i zupełnie pusty kawał ziemi, 
mający 3 mile obwodu, Nadaremno oglądasz 
się tum za kwitnącem drzewkiem lub bijącóni 
źródlem. Chmury much zwanych moskitos, nie 
pozwalają zesłańcom spać ani we dnie ani w nocy. 


Gorejące słońce leje żarem na pinsczysty gront, 
tak Że oddychać nie można. Kąpieli, tego jedi | 
nego środka na ochłodzenie, używać nia możni 
bo wody Gwijany roją się od ludojadów, bardzo 
żarłocznego gatunku ryb. Ponieważ w tamtej 
okolicy nie robią wielkićj ceremonii z trapam 
i takowe rzucają na dno morza, dla tego kąpie! 
jest niebezpieczna. Ucieczka jest bardzo trudna: 
nadto okrąża ciągle wyspę wojenny parawieć 
Kalka chat drewnianych słomą pokrytych, stanowi 
całe schronienie nieszczęśliwych zesłańców. Ża 
pożywienie służą im suchary i nasolone rybyi 
okręt dowozi z Kujenny świeżej wody tylko tyler 
ile na każdego odmierząa Ponieważ nikt ucieć 
nie może, dla tego do strzeżenia więzniów wJ 
starcza kilka dozorców i tuzin żolnierzy. Ludo 
jady są zresztą najlepszymi stróżami, jakich 
sobie tylko rząd życzyć może, i niejeden z zesłał: 
ców stał się ich pastwą, gdy chcąc się ratowi! 
ucieczką, rzucał sig w morze, ażeby się dustać 
na przejeżdżający okręt handlowy. Spotkał BO 
w drodze ludojad i połknąwszy go, zakończył 
ciężkie dni jego żywota 


W Wiedniu wrze jak w kotle. Niemcy nb 
robili takich wrzasków i hałasów, że zanosi siĝi 
jak to mówią, na przesilenie ministrów, to jes! 
na to, że mniastrowie zmęczeni nadaremng robotóy 
złożą urzędy. Zdaje się, że pomiędzy mipistraimt 
sameini przyszło do niezgody. Ireczek i Schujfln 
miechcą rażew z konclerzem Baustem rządzić 8 
Beust powiedział, że porzuci kanclerstwo, jeże! 
ugoda czeska przyjdzie do skutku. Chodzi o to 
jaką odpowiedź da cesarz na adres czeski, cz 
totakującą, czy też odmowną. W tym celu ma 
się odbyć w Wiedniu rada państwa, czekają tylka 
na hr. Andrassego, ministra węgierskiego, który 
już w pomedziałek miał stanąć w Wiedniu. 

Niemcy sprzeciwiają się wszystkiemi siłaūi 
ugodzie czeskićj i rozpisują się, że skutkiem 
miej niemiecka polityka Austryi zamieni się ni 
słowiańską a więc szkodliwą Niemcom. Z drugi 
strony Czesi a mianowicie stronnictwo młodych 
Czechów nie u-tępuje, Ostatni w swym organić 
Slowan powiadają, że w adresie jeszcze za mało 
żądali od cesarza, bo zgodzili się na to, że 
Czechy mają być częścią Przedlitawii, podcza! 
gdy powinny stanowić samodzielne Królestwo: 
jak za dawnych czasów , jak dziś Węgry. 

Dzienniki moskiewskie przypatruj; się zdała 
z wielką ciekawością tym kłótniom nustryackim 
i cieszą sią w duchu. Przyzneją oue Czechom 
słuszność, ale potępiają rząd austryacki za t0 
że Polakom daje wolność i prawa. Polski boi sif 
Moskwa, jak strachu, dla tego pragnęłuby, ażeby 
zgoda czeska nie przyszła du skutku i Austryś 
nie mogła się urządzić. 

— Wszystkie sejmy przedlitawskie, próch 
czeskiego i galicyjskiego, są już zamknięte. Dalma 
tyński, krmńsbi i morawski uchwaliły adresá 
ugodowe. Z dzialalności tych sejmów zazługują 
ns uznanie uchwały sejmu niższo - austryackiego 
względem szkół. Zniesiono tam w szkołach ludo- 
wych wszelkie opłaty, podniesiono peusye nauczy: 
cieli szkół ludowych i średnich, zrównano z mmi 
pensye nauczycielek, naturalia gminne obliczona 
ua pensye, z których nakazano budowanie szkoł. 

— Sejm galicyjski dwa 17 m. b. będzie zam- 
knięty. 


— Donoszą z Krakowa, że niedawno prze* 
jeżdżało tamtędy dwóch węgierskich Słowaków, 
przez Lwów, gdzie sig dni kilka mają zatrzymać 
dążących do Moskwy, dla wstąpienia do zakładu 
Łazarewskiego, w którym otrzymali stypendy% 
Lo zakładu tego uczęszczają nie tylko Słowianie, 
lecz i Ormianie zakankazcy a nawet młodzież, 
rodem z Ispahanu, Kalkuty, Erzerumu i Kon 
stantynopola. Od roku 1848 wykładają tam 
wszystkie prawie języki azyatyckie, i zakład tel 
wychował już licznych i bardzo zręcznych ajen“ 
tów do knowań pomiędzy ludami Azyi. 

— Przed paru tygodniami odbył sig w Kijo 
wie zjazd naturalistów moskiewskich. Pomiędzy 
członkami zjazdu zwracały na siebie uwagę trzy 
kobiety. Jedna z nich, nazwiskiem Anna Wol: 
kowu, jako nadzwyczaj biegła w chemii , wybraną 
została prezesem sekcyi chemicznój. Przyzna 
należy, że pomiędzy wszystkiemi kobietami, pó 
północno - amerykańskich, kobiety moskiewskie 
najraźniej wzięły się do postawienia siebie UB 
drodze samoistnej. Szkoda tylko, że najczęście) 
zgangrenowane są one nihiliznem. Dużo kobić* 
moskiewskich jest prołesorami, telegrafistanw 
urzędnikami poczty, doktorami a nawet adwó” 


katami. | 


Ponieważ od pewnego czasu ruch socyal- | 


ny robotników w Europie coraz bardzićj 


zwraca na siebie uwagę, zajmują się nim także ' 


w Angli, gdzie znaczna część ludności pracuje 
w fabrykach i dia tego jest bardzo skłonną do 
brania udziału w ogólnym ruchu robotników. 

Nadmienić jednak wypada, że dążności robo- 
tników Angielskich różnią się znacznie od dą- 
żności robotników na stałym lądzie Europy. 
Tym chodzi, jak się w ostatnich czasach, mia- 
mowicie w usiłowaniach Komuny paryskiej wy- 
kazało, v przeprowadzenie w Europie rzą- 
dów demokratycznych, republikańskich, Angli- 
kom zań chodzi o materyałue położenie robo- 
tnika. Tamci kłócą się o to, jakie zasady poli- 
tyczne mogłyby zbawić Europę i dążą do tego, 
ażeby niższe warstwy ludności wywieraly wpływ 
na politykę rządów, w Anglii zaś starają się u- 
regulować na iunych podstawach stosunek pracy 
do kapitału, robotnika do fabrykanta w celu, 
ażeby podnieść zarobek robotmka. O zwalenie 
obecnych rządów, o rozbudzenie nienawiści do 
stano + zamożniejszych i światlejszych nie chodzi 
Anglikom, dopominają się oni tylko takich ato- 
sunków, ażeby materyalne i moralne położenie 
robotnika było znośniejsze, jak dotąd. Takie 
żądanie ze strony robotników angielskich stawił 
niedawno temu „Jerzy Potter w londyńskim Ti- 
mesie. ` f 

Dziś zajmują się tą sprawą, wszystkie dzien- 
niki angielskie. Anglicy sẹ wrażliwi na ruchy 
robotuików i patrząc. na to, co sig w Europie 
obecnie między robotmkami dzieje, starają się 
uniknąć gwałtownych watr ąśuień, Sprawą tą 
zajęli mę głównie wsgnaci angielscy, tak zwani 
lerduwie, „osiedziciełe wielkich fortun Już pod 
kouiec stycznia b. r. wystosowała kilku lordów 
wezwanie do głowniejszych robotników, ażeby 
na piśmie sformułowali swoje żądania. {Lord 
Scott Russel porozuwiewał się z paczelnym se- 
kretarzem związku angielskich Słowarzyszeń 
Frzemysłowych, tak zwanych trade's unions, któ- 
re, jak wiadomo, liczą członków przeszło 3 m 
liony. Początkowo zarząd związku nie dowi 
rzał szczerewu weznaniu magnatów i udał się 
do tych, którzy stoją po stronie rządu. Gdy ci 
jednakowoż z niczem ich odprawili, zwrócili się 
do przywodzców stronnictwa liberalnego w izbie 
niższej. Atoli i ci nie chcieli się wdawać w ża- 
dne porozumienie sig 2 robotnikami. Tak nie 
pozostało iw nic innego, jak przyjąć poparcie 
lordów izby wyższej. Śpisali tedy swe żądania 
w 7 punktach. Między imnemi dopominają się 
nowej ordynacyi dla miast, zaprowadzenia pu 
miastach targów, gdzieby można nabywać tanio 
dobrych rzeczy w małych i większych ilościach, 
a mianowicie ograniczenia pracy dziennej po fu- 
brykach na godzin 8 i urządzenie bezpłatnych 
szkół wieczornych w tych częściach miast, które 
s4 zamieszkale przez ubóstwo fubryczne, ażeby 
biedne dzieci mały sposobność do nauki. 

Na podstawie owych 7 punktów została spi- 
sana ugoda dnia 4 sierpnia b. r. między na- 
czelnym zarządem robotników, a komisją lor- 
dów, w którćj wzięlo udział 9, Zanosi się za- 
tem na sojusz politycznorsocyalny między robo: 
tnikami a lordami wngielskiewi przeciw bogatym 
fabrykantom. 

W naradach brał także udział Disraeli, były 
minister a przeciwnik obecnego miutstra pier- 
wszego Gładstona, ugody jednak nie podpisał. 
Być może, iż lordowie będą chcieli użyć pomo- 
cy robotników do zwalenia obecnego ministra. 
Dziś wszakże nic o tem nie wspominają i zape- 
wnisją tylko robotników, że ich Stronuietwo bę- 
dzie się starało o zadośćuczynienie ich żądaniom, 

Czy z tego wyniknie co dobrego dla robo- 
tników, okaże przyszłość i zachowanie się lor- 
dów. (Gdyby im się udało coś zdziałać dla ro- 
botników, obecny ruch socyalny zmieniłby może 
Swój niebezpieczny kierunek. Giówne żądania 
robotników angielskich zmierzają do tego, ażeby 
fabrykanci nie wyzyskiwali ich pracy, dalój aże- 
by ich dzieci, dotąd zajęte robotą po fabrykach, 
miały czas i sposobność do nauki. W tym sa- 
mym kierunku działa w Niemczech Towarzystwa 
pod nazwą: Verein zur Verbreitung der 
Volksbildung, mające na celu podniesienie 
moralności i oświaty klas niższych. Na Lój dro- 
dze da się jedynie rozwiązać tak zwana sprawa 
socyalna, dla tego też przywięzujemy u nas tak 
wielkie znaczeme do naszego Towarzystwa Inte- 
resów Moralnych, które się lakże zajmuje oświa- 
tą i moralnością klas Średnich, bo i nasza spra- 
aG przedewszystkieni 8Ocya 

— Międzynarodowe Stowarzyszenie robotni- 
ków stara się o coraz większe rozszerzenie swe- 
to wpływu. W tym celu założyło w Genewie 
nowe pismu pod nazwą Keveil Internationała. 


(Pobndka międzynarodowych robotników) a w 
Londynie Qui vivel (Cu się dzieje:) itedaktora- 

i tych pism są byli czlonkowie Komuny pary- 
skiej Żądają oni zwalenia wszystkich rządów 
i zaprowadzenia w Europie demokratycznej rze- 
; czypuspolitćj. Francya obchodzi ich równie tak ma- 
lo, jak cesarz Wilhelm, dlatego tóż o zemście 
Francuzów na Niemcach nie chcą nie słyszeć, 
Na wojnę między Francyą a Niemcami zgodzili- 
hy się tylko pod tym warunkiem, że Komuna 
zapanowałaby tak samo w Berilnie jak w Paryżu. 


W Warszawie część miasta znowu przezna- 
czoną została na zburzenie od strony cytadeii, 
którą truśnie w r. 1863 nazwano Djablem Mia- 
stem. Dawnićj w tém miejscu, gdzie obecnie 
znajduje się cytadela, były ogrody i pałace ma- 
gnatów i bankierów warszawskich. Miejscowość 
ię nazywano Faworytą, a następnie Faworytami. 
Po powstaniu 1831 postanowiono w tém miejscu 
zbudować twerdzg, ażeby stolicę trzymać w po- 
strachu, Od tego czasu zaczęto już burzyć ulice 
przyległe do cytadeli. 

— Wedlug Moskiewskich Wiedomosti rząd 
nogi z projektem nowego podziału admini- 
stracyjnego Litwy 1 części Kongresówki. Z kilku 
południowych powiatów Mińskiej gubernii, ma 
być utworzoną nowa, gubernia Pińska, Powiaty 
Jezierzański (po moskiewsku nowoaleksandryjski) 
i Wiłkomierski odpaść mają do gubernii Wileńskiej, 
gubernia zaś kowieńska zostanie wynagrodzoną 
północną częścią gubernii Augustowskiej lub 
Suwałkowskiej. Granice Grodzieńskiej i Witeb- 
skiej także zostaną zmienione; od Witebskiej 
gubernii odpaść mają powiaty mfanckie i będą 
przyłączone do guberni! pskowskiej, W podanćj 
wiadomości przez organ Kutkowa, jeżeli takowa 
się ziści, nia innego widzieć nie można , jak chęć 
rządu zniszczenia w ludzie tradycyi o granicach 
historycznych. A 

— Fałszywe były pogłoski o usunięciu się 
jenerala Po:apowa. Potapow, po powrocie swym 
z zagranicy, pozostanie nadal wojennym jenerał- 
gubernatorem Litwy. 


— Z Londynu dochodzą wiado mości, że kró- 
lowa angielska po dość ciężkiej chorobie ma się 
znacznie lepićj i już czyta dzienniki. 

— W lrlandyi przyszło w tych dniach zno- 
wu da krwawych starć między policyg # Feni- 
stami. 


m 


Wiadomości miejscowe i prowincyanalne. 


Poznań 18 pnździernika. Wczoraj wieczorem 
rozpoczęła się uauka w szkole wieczornój, Stawiło 
się 16 uczniów. Tuszymy sobie, że obywatele nasi 
zrozumieją uwój własny interea i licznićój zapelnią 
uczniami klasę szkoły wieczoraćj, 

—* Z Wronek żalą się, że tamtejszego kn- 
śnierza i jakąś damę, wracających z poznańskiego 
dworca do miasta napadł jakiś włuczęga i zmu 
sił damę do wydania mu szala. Dorożkarz, nad- 
jeżdżający obronił kuśnierza. 


—* W Starym Widzimiu dostał się fornal 
61 letni pod wóz siana, przyczóm śmiertelnie ra- 
niony, ducha wyzionął. 

—* W Muchowie pod Babimostem zgo- 
rzała stodoła gospodarza Zielińskiego z całoro- 
cznym sprzętem. |rzyczyna pożaru nie wiadoma. 

—* Z Grodziska piszą do Posn. Zig., ża 
miasto wieczorami dosyć jasno oświecone, pone- 
waż 26 latarni jest w mieście. 

—* Na dniu 28. listopada przypada sejmik 


| powiatowy w Pleszewskiem. Ma tam być wniesio- 


ny projekt wybudowania zwirówek z Kuczkowa do 
Raszkowa i z Dobrzycy do Wyszek. Nadto ma 
przyjść pod obrady sprawa lazaretu powistowego, 
do założenia którego przyczynił wię głównie swe- 
mi ofiarami zmarly ezambelan Taczanowski z T'a- 
czanowa, żądając wyraźnie, aby piecza chorych 
oddaną była w lazarecie tym katolickim siostrom 
miłosierdzia, 


—* Bromberger Ż'g. donosi, że w Jastrowie 
odbyły aię 11 b. m. wybory do sejmu. Śranęla 
106 głosujących (około '). Padło giosów: Na 
Bismarka 81; na hr. Eulenbuga 25. Pan 
Bojanowski, kandydat polski nie otrzymał ża- 
dnego głosu. 
Polacy nie brali udziału w głosowaniu. 
damy objaśnienia tćj sprawy. 


Graudenzer Geaelliger twierdzi, że | 
Wyglą- , 


—* Podług rozporządzenia ministra oświecenia 
mają ezkoły elementarne tak byś urządzowe, aby 
na każde dziecko przypadło 6 stóp kwadratowych. 


—* Zima coraz bardzićj się zbliża. Przed 
kilku dniami donoszono, ża świeg spadi w Nad- 
reńskióm, a 13 b. m. pedał już kilka godzio*ra- 
no we Wrocławin. 


Grodzisk 16 października. Opróżnione miejsce 
lekarza dr. Litthauera, który z dniem 1 t. m. 
urząd fizyka powiatowego w Śremie objął, jeszcze 
dotąd wakuje. Pogłoski krążą, że dr. Lewinski 
z Buku, Izraelita i dr. Koch z Rekoniewia, Nie- 
miec, o rzeczone miejsce się ubiegają ; niewiadoma 
więc, którega loa nam przekaże. W Porażynie, 
włońci p. Bdumego z Grodziska, pokazały się 
symptomata choleryczne. Nadmienić mi wypada, 
że w roku 1866 cholera tamże okropnie grasowała. 

W skutek wyższego rozporządzenia została za- 
prowadzona przy naszój poczcie z dniem 1 z. m, 
„Odstawa paczek y miejscu“ (Orte - Packetbestel- 
lung.) 

Obecnie miasto narze jest w posiadaniu dwóch 
drukarni, z których jedna jest własnością Ernesta 
Holzenbechera, Niemca, a druga Ludwika Strei- 
sanda , Izrael Pierwszy sprowadziwszy się do 
nas przed muićj więcój dwoma laty, wydaje już 
od kwartału pisemku pod tytułem „Donosicieł dla 
Guodziska i okolicy“ (Anzeiger "fir Gratz und 
Umgegend) a drugi od 1 t. m. „Tygodnik dla 
miast powiatu Bukowskiego i tychże okolic (Wo- 
chenblnct für die Stadte des Buker Kreisea und 
deren Umgegend.) Jodna z nich wkrótce podupaść 
musi, gdyż władze tutejsze i kupcy niedosterczają 
obudwom tyle robaty, aby odpowiednio się utrzy= 
mać mogły. Przy tój okazyi nie od rzeczy będzie 
nadmienić, że pierwszą drukarnią w Grodzisku 
założył Melchior Nehring, późniójszy dziedzie dóbr 
Grodziskich, w którćj Erasmus Głliczaer, w roku 
1568 przez Stanisława Ostroroga pastorem miano- 
wany, wiele dzieł wydawał. 

Umarł tu przedwezesną śmiercią powszechnie 
lubiony i z zagorzalega patryotyzmu słynny ksiądz 
proboazez Kunce w Kłębłowie, na którego rzadką 
żarliwość patryctyczną wam ks, Bismark w roku 
1862 czy 68 publicznie, bo w sejmie, się uża! 
Oby go Pan Bóg raczył przyjąć do swojćj 
zony! 


jezy- 


Z Palok 16 października, Siewy u nas na ukoń- 
czeniu, ziemniaki nader wolno wybierać tylko mo- 
żna, gdyż ludzi do nich przychodzi w ogólności 


bardzo malo, nadto kilka razy deszcz — lubo po- 
| żądany — w pracy nam przeszkodził Zbiór ich 


tegoroczny nadspodziewanie skąpy; sę miejsca, 
gdzie ledwo trzecie ziarno nagradza rolnika pracę 
i zachody, to tóż niemało się tu o bieduy lud nasz 
tak wiejski, jak i po malych miasteczkach klo- 
potamy. Zboże licho sypie, za to słomy obfitość 
niezwykła. 

Nie bez interesu będzie dla Paluczan Polaków, 
do Kcyni po eprawunkach uczęszczających do» 
wiedzieć aię, że się tamże w zuanćj starój kamic- 
niey na rynku restaurator i oberżyata Lo- 
lak, p, M. Prusinowski, osiedlił Ucieszylem mu 
się bardzo, gdyż czuć się zaprawdę dawał w min- 
steczku tém brak lokalu polskiego w tym rodzaju. 
Lecz podobno mało Polaków. lubo p. l'e. już od 
I października oberżą swoją otworzył, doń uczęszcza, 
czego niezawodnie powodem ta okoliczność, że się 
dotąd publiczność nasza nie raczyła przekonać, 
że nawy przedsiębiorca va innych, lepszą przyszłość 
rokujących warunkach interes swój oparł, jak 
dawniejsi jego poprzednicy; to tóż mamy nadzieję, 
że nie będzie trudno Polakom Kcyni i jéj okolicy 
życzyć swojemu, zwłaszcza że tenże dobremi trun- 
kami i potrawami, skorą usługą, przyżwoitem urzą: 
dzeniem restauracji i gońcinnych pokoj, czasopismem 
polskiem ete. zaskarbić sobie pragnie względy pu- 
bliczno ci. 


Mogilna 15 października. Publiczność naszego 
miasta jest od niejakiego czasn w wysokim ato- 
pniu zainteresowana klasztorem pobenedyktyńskim, 
który jak archiwum ćwiadczy, budowany był je- 
szcze za Bolesława Śmiałego, a więc spełna przed 
ośmiu wiekami, gdyż król ten panował 1058—1081. 

Chodzi o to, co zrobić z gmachem, w którym 
potęga czasu Znaczne porobiła spustoszenie, Re- 
jencya chce wymódz na gminie miejskićj, aby ta- 


| kowa wyreparowała go własnym kosztem, a żąda- 


nie ta opiera no tćm, że miasto ma z nego uży- 
tek i korzyść, Lecz reprezentacya gminy uchyla 
się od tego ciężaru i twierdzi, że raczój rząd Te- 
stauracgi podjąć się powinien, gdyż zebrał ogro- 
mne dobra klasztorne, a prócz tego jent tytular- 
nym i rzeczywistym posiedzicielem klasztoru, gdyż 
tytułu posesji na rzecz miasta się nie zrzekł. 0- 
koliczność zeń, że rzeczony budynek z ogrodami 


jest dany do nżytkn w części macistratowi resp. 
kasie kamelaryjnćj, w szęści parafi katolickićj, w 
części gminie szkólnój katolickiej i ewanielickićj, 
nie jest jeszcze zdaniem reprezentacyi miejskićj 
shsznym tytułem, nu bacy tórega miasto do re- 
paracyi zmuszunem byćhy mogło, gdyż klasztor 
mie jesz własnością miasta, lecz dany mu do uży- 
malin tylko jakby z laski. 

Wyaody, któremi się miasto broni, są zupeł- 
nie słuszne, lecz nie wszyscy są tu przekonania, 
Że w rcjencyi znojda uznanie. Jest wreszcie wąt: 
pliwą. czy a okóle reperacya przyjdzie do skutku. 
Stawinją sobie bowiem niektórzy pytanie, na ro 
i po co wyrznenć 8—16000 Tul. na odnowienie 
budynku ktory żadnego, o ile przewidzieć można, 
mie przyniesie pożytku. Gdyby posiadał warunki 
potrzebne do zachowania i wzmocnienia zdrowia, 
możnaby zeń zrobić szkołę. lazaret, lub inny jaki 
zaklad, Komisya atoli sanitarna osądziła, że on bie 
kwalilikuje się na podobne instytucye, a to gió- 
mule z powodu, iż styka się bezpośr:dnio z jezio- 
rem, którego vyziewy szkodliwie na zdrowie wpły- 
waja, Stronnictwa zatem dażące do tego, aby kla- 
szlur rozebrać a materyal spieniężyć i tym spo- 
Bobem zadośćuczynić duchowi czaru, którego tre- 
ści. jest utylitarność, wiele ma widoków przepro- 
wadzenia awego planu, Miłośnicy jednak staro- 
ły ych budowli niechętnem patrzą okiem na owe 
pomysly dewastacyjne, a jest w naszym obozie 
nawet takich widu, którzy dlatego klasztor zacho: 
wanym miechy chcieli, iż stanowi niepuślednią na 
rodową pamiątkę. 

Inowroclaw 14 październia, W niedzie ę, dnia 
8b m dał p. St. Ogurkowski jun. kndydat stanu 
nauczycielskiego, m syn nauczyciele z Łagiewnik, 
koncert w Kruświcy, przyczćm pomocnymi mu 
byli ojciec i trzech uauczycieli z Inowroclawia 
py. K. R. i Z. Pomiędzy sztukami, które podług 
programu odegrali, zasługują na wzmiankę i ezeze- 
pólie uznanie ze strony publiczności, bardzo nawet 
licznie zpromadzonój , dwa kwartety Rodego i Hay- 
demm, jako t6ż „Erwachen des Loewen“ przez 
Kovtskiego i walcer przez Gungla na skrzypce 
z towarzyszeniem fortepianu. Pan Sł. Ogurkowski 
lubo w żadnym publicznym zakładzie muzycznym 
niebyt, a począrki tylko od ojca pobierał, a na 
stępnie w semiuaryum nanuzycielskiem w Poznania 
się kretalcił, to przecież dziś z nadzwyczajną 
wyprawa i biepłańci ia najtrudniejsze utwory muzyczne 
na fortepian odegrywa. 

W wtorek, dnia 10 b. m. zasnął ma wieki po 
dlugich cierpieniach ép. ka A. Amann, proboszcz 
parafii Lirzkowskićj, przeleżowszy ostatnie kilka- 
unście tygodni v kuzyna swego, ka. wikarynsza 
Kałhowakiego w Inowroclawin. Zgodnie z wolą 
nieboszczyka zwłoki jego piżewiezione być mają 
w niedzielę następną po nieszporach da parafi 
Lirzkowskićj i tam na wieczny Bpoczynek w ono- 


bn;ym 


sce 


Rnzpaczątem wypra uak 17/4 letnich 


tryków Negretli w mojej zarudo | (316) 


W środę, 11 b. m. powstał ogień na Gros- Wiadomości handlowe. 


twie, przedmieścia Inowrocławia, w czworakach CENY TARGOWE. 
i to najprawdopodobnićj przez zapalenie się sadzy Poznań, 17 puździernikt naj: naje 
w kominie, wewnątrz uszkodzonym, od którego średnie 
zapaliła się shoma i miano pod dachem. Ogień entesa MAM 
przy spieaznéj pomocy dwóch sikawek wnet uga- | Pszenica piękna za stefel 84 fat. 105 A 100 
szono, a mieszkańcy Zdużali unieść i nehronić swe « poślednia s + ~” 91%, 969, Ih 
ruchomości przed zniszczeniem. — a= m a zato N 
Co do walnego zebrania Towarzystwa Intere- | 4910 piękna iu + 80 e OYn ST aite iha 
rów Moralnych odbytego na dniu 18 z. m, w Ino- | s hrdynme w nos i 
wroclawiu, o krórem dotąd żadnój wzmianki | Jęczmień daty PO. 55 53%, 52h 
w żadnem pićmie niebylo, umdmienić mi wy ada, — noos = m wim 
že udział członków tak był lichy, iż zaledwie | Grwch wr ta 3 8 8 AK 
kilkunantu z zarządem obecnych było. Widać z ę BAŁ z: ZerĘ 
jawnie jak na dłoni, © ile nas praca organiczna, | Rzepik zimowy ' . =" > 
obchodzi? Czystą i niezaprzeczoną prawdę wypo- Konik tt ant yS, a 
wiedział Orędownik w Nr. 81 w artykule wstęp- | Ra p cm Ly A m: 65 
nym „Nasza praca organiczna”, do którego czytel- Tatirka + 470 « STY, 567, 56 
ników odsyłam. — Kartofle + 100 » 22/, 21 W 
Z pomiędzy projektów podjętych przyjęto i | Biðin zólty cetnar 30 fate ae = „CHA 
w życie wprowadzić postanowiono następujące: Aalebiewki e > 3 tal. Z vy zum 
1) zakładanie bibliotek ludowych czyli parafialnych, | Koniezyna czerwona za at, 100 Rul= — 2, 
2) założenie m raczéj wskrzeszenie Towarzystwa d biała G . - =- 
przemysłowego w Inowrocławiu, które przed ro- Wrocław 16 poździeraika. 
kiem zasnęło, 8) zaprowadzenie ochronek i wreszcie, ALB piekna śred. pośled. 
czyby się niedało zmłożyć szkołę wyższą żeńską | Pszenica biała (za szefel) agr. 91—93 89 18—85 
w Inowrocławiu, Które r powyższych projektów | „ dio żółta  „ „n 90—91 89 7T8—86 
urzeczywiatnione zostaną, czas późniejszy okaże. | Żyto c; „ 64—65 62 66—58 
Jęczmień s » 49—51 45 42—44 
Owiea % » 28—29 27 26— 
Rozmaitości. Umè 61—13 64 57—61 


Ukowity za 100 Titr a 100%: 18 t. ż. 19'/4 t. p. 
Gadunsk, 13 paźdz. Pszenica licha. Urdynar- 

na, czerwuna-patra, pstra, piękna-czerwanu psira, jnana 

| wynaku pstra 120/128 fnt. od 67— 68/71 —72 Czerwona 

126 -~ 181—192 14—79 B3 -84 tal. za 2040) (ut. 

tn 120—125 fnt. 58 551/, tal, — 

tal, za 2000 fat. 


Skutki gospodarstwa moskiewskiego w Kon- 
gresówec dają się czuć nawet rządowi w sposób 
najdotkliwszy, Nigdy kradzieże nie były tak czę- 
sie jak w ostatnich czasach. Znaczniejszych pie- 
między pocztą prawie niepodobus posyłać. Przed | _ 


tygodniem pomiędzy Warszawą i Radomiem na Ję mała 107—109 ie 49 — 51 1al., 
REA A ło 36,000 rubli, o- | duży 108—113 fnt. 51-58 
reji sacyi pocztowój zginęło 4 Grach wedlug jukości 4 


beenie zaś pomiędzy Kielcami i Pińczowem ekra- 
dziono 30.000 rubli. 

Liczba dziewcząt, uczących się w Rosyi rośnie 
z każdyra dniem, Obecnie w zakładach publicz- 


za 2000 fnt. 


Owies wedlug jakości B1—88—39 tal; za 2000 fnt. 
Okowita 21-216 za B009 


Pazę nica 198 — 128 It. patra 


nych szkołach niższych, instytutach I gymna- UR sA A 129 y fnt, ka MAE 123—128 
UN S i 4 kiewnzac | AE 74 tal, dto 129—131 fnt, 81 tal. (za 2126 
zyach skich kształci się 52,000 dziewcząt. m ZAC ORZEŁ c dt DE t 


Liczba le stanowi tylko 40 procent kształcących 
się dziewcząt; większa zaś część (60 pet.) pobiera 
wychowanie w pensyonatach i szkolach prywatnych 

Dzieła chińskie. — W ostatniej wyprawie prze- 
ciwko wschodniemu Turkestanowi, Moskale zdobyli | 
mnóstwo dział najoryginalniejszćj formy. Działa 
te prawie wszystkie odlane w Chinach; na niektó« 
rych aa napisy i etẹple chińskie, Lecz to naj: 
dziwniejsza, że między niemi znajdują się działa 
odtyłcowe, zbliżone do systemu Kruki. — Więc 
iw odl waniu dział odtylcawych Chiuczycy wy- 
przedzili Buropejczyków | 


— 


(xa 2000 fnt.) „lęczmień 38 do 42 tal. (za 1800 fot) 
OED 26—891 tui, (za 1200 fnt.) Groch na pnazę 45—48 
tal. wrycy 49—55 tul, za 2250 fot. Feepsk za 2000 ft. 
Papiery: stulo, Pożyczka nacas ei ag, 4 

Akvye mirobijeko-poznanskie . . - sA i 
Obligi państwa pr... 
Poznańsk:e nowe liaty zanawoe, iy 
Poznańskie listy rentowa . - 
Polskie listy zastawne 4*/, 
Rosyjskie banknoty . 


Freit.. , 
Lombardy 
Losy 1860 .. - 
Amerykany 


7,/, procentowe Rumuny k 
Wioskie papiery, 
Turki 


7a Gospodynią po- P 
s Panie angielskie biszkopei- 


szukuje osoba przyzwoita, hiegla w pi- Si : 
saniu, rachunkach, tak w polskim jak E ją 52 (M ki do herbaty w różnych gatunkach 
iw niemieckim języku. Bllższa wie- SJEN ros posz na po 9—16 mg. za (ai podena 

domość nilzieli 


F. w. Rakowski 


mię z Sab 16 Pazdziermka. Na po | Fabryka cukrów, 


przednie zamówienie konie ję ara nEl Kantórowióg dani 


rnikach dyspozycy! aż do stacyi poeztowéj. (110) Ul. wodna nr. 2 1293) 


sej owczarni w Wonieściu 
(809) pod Staróm Bujunowem 
Yon Wedemeyer-Schónrade. 
Co dzicń ś:icże siekane mię- 
BO julia M. Zakrzewicz. 
(313) Staty Rycek. Jarka nr. 9. 
Duleko slynin, tabukę do znżywa- 


lom, 


Joca fabyka WW 
(814 


pos = > 


Dawno oczekiwany 


KE ŚPIEWNIK TOWARZYSKI %%% 


Objąwszy: Azentnre Pruskie- 
ga Akcyjnrgo Buuku kredytowego nal 
Kcynią i okolicę, polecam się tak 
wiejskim jako 
szukającym pożyczki na gwoje 
grunta do mmurtyzowania, chętnie atu- 
žae do: udzielenia wszelkiej iuformncyi 
i regulowania hipoteki Pozyczkę 
udzielamy w gotówce. 


Dawid Rosenau. 


Polewa Dembińskiego 


"WYalcams. 


Dia mego hurtownego I detnt ego handlu płótna I arty- 
kułów modnych poszukuję oxtyc hi JUDO wynagrodzeniem żręczne: 
i miejskim posiedzicie-Eo kupen detalicznego, Paw z jezyk polski, huchalteryą i n. 

mirè prowadzić kurespnndeneva. Osobiste ielstawieśje konieczućm. (817) 


Grudziądz 16 pissis 187. WUderrmann Aronsohn, 


W Wilosławiut! 


Wołowinę mamy stale na sprzedaż. 


Bydłowski i Jerzykowski, Spółka. 


(315) (308) 


na trzy i cztery głosy męskie 


!1dziś już nadszedł !! 
dłóway skład w księgarni 


Mieczysława Leitgebra i S 


w Poznania. 


Nakladca i redaktor odpowiedzialny dr. Rowan Szymański m Poznaniu. 
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